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LWONY — "POZNAN TORGON 

TOM XXI (Nr. b. 288) ROK 19354 

Przez Harcerskie Ochotnicze 
Drużyny Robocze zadzierzgnięty 

został węzeł braterstwa broni 

między polskim Światem pracy 
a kadrami jego — harcerstwem,  
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POBUDKA W OBOZIE 
Cisza poranka mistyczna 

bierze kąpiel zieloną 

w zapach dębów garbatych — — 
wierzchołki drzew jaż płoną — — 

Wtem 

tryśnie 
przeradosna 
gejzerem 

szalona 

muzyla 
tonów — 

ściem dzika 

dziesiątek megatonów — 

0 TOBIE MOWA — ZASTĘPOWY 
Rozpoczęty zimowy okres pracy dru- żyny. Miejsce hareów polowych i większych wycieczek zajmują zajęcia w świetlicy. Szko lenie teoretyczne, przygotowanie prób i sprawności, zarobków już w toku. Trzeba się tylko rozejrzeć za nową pracą, za pomysłami zajęć. Chodzi bowiem o lo! by cztery ściany izby harcerskiej nie zdłać wiły zapału do wspólnego podejmowania trudów. O ileż trudniej dać pracę i po- kierować nią w izbie, niż np. na obozie, Tam robota sama pchała się do rąk, lu trzeba ją wyszukiwać, zdobysw: ani- zować. A robota musi być prawdziwa i od powiedzialna, by ai zapalila do czynu. 

Dą kala z Słyszanemi już n „jednokrotnie pogadankami na temat prograniu prób! nie bawi nas wcale dziecinne majsterkowanie. nie chcemy już upartego powlarzania kil- 
ku, wiecznie tych samych piosenek 

Harcerze są chętni do pracy, czekają na dyspozycje i wskazówki. Kto” obejmie rolę ich kierownika i wodza? Drużynowy * przyboczny ? niezupełnie. To są bowiem in- Struktorowie a więc wychowawey, dorad- 
cy i wogóle „władza*. Kto inny przezna- czony jest. do_ bezpośredniego kierowania 

do organizowania j 

Ao ch wypraw. Kto taki? Oczy- 
zastępowy. Nie przesadzę, jeśli po- 

stępowy jest w 
w hareerslwie naj 

. Powtarzam:  naj-w 
Bo ad „rchowuje i dowodzi, 
P ! „Gawędach 

BL ice jak wyko- 
Realizalorem natomia Ist jego pole- 

aściwym motorem pracy: i prawdzi- 
hersztem zgrai (czyli zastępu) har- 

jak mówi 
instruktor e 

wym 

czego 

Sen zmyka z powiel: 
co śmiga zwin 

pojć 

l już nas niosą na 

stopy skrzydlate, 

nie na 

się 
pojć 

wiewiórką, 
sosnę — 

i tą melodją pobudki 

t rośnę — — 

rosę 

wawy krok — — 
megafon śpiewa stopom bosym 

Stanąć na palcach 

cerzy jest — 
m „dla 

wc d ziwy 

zastępc 
podległych 

Zasusz 
ene| rgji i 

astę| 

onych cnót, 

Ręce w 

Franciszek 

owy. On jest 
sobie chłc 

prostoty 
powy władzę 

asnej dzielności, a nie z n. 
jo. Jaki zastępowy cji  drużynoweg 

zaslęp; jaki za 
na — 
jest dziś 
watelską 

Szkoła 
Ojc: yźnie, budc 

Ś_ jest 
takie jest cale 

harcerstwo 
rozpor: 

>wanie 
dzielnych 

każdy zastęp 

harcerstwo. Jak 
— laką siłą 
będzie w po 

obywateli, 
lepszej przy 

świała — lo wszystko jest rze 
i bierze swój 
harcerskich. 

począte ek z 

zastępowy o tobi 
jak zna j 

a czy 
dz ść? laka 

dzu i na każdy 
ci zawieś 
zastęp. 

Musisz mu 
wie i wszystki 

sama, 
m wyc 

jakiem cię dar 

przew 
ch ha 

iczącą jesteś pe 
jaka na tobie od 

bok. 

Machalski 

żywym 
opców ; 

ale wzorem 
obyczajów. 

czerpie 
omin 
— taki 
zosob- 

kie zaś 
oby 

trzebie 
slużba 
szłości 

pracy zastępów 

e mo- 
rsoną ? 
powie- 

jak na każdym wo- 
howawcy. N 

odzić w 
rcach ; 

prac 
musisz 

lem. A gdy już braknie ci pomysłów 
twych współtov 
się do 

deckiej i F 
dostarć 

towym, o Polsc 
ci się w „Skau 

potrzebneg 
braknie, napi 
ICE dla nosa a 

przeciwnie, 

arzysz 
drużynowe 

o pracy zastępów : 

materj, a "do. ćwiczeń 
który poinformuje cię o 

e. o 

y POWO 
ytaj 

ałym świec. 
świecie wogóle 

cie* coś nie spodo! 
go 

do r 

„Skaut 

twojem 
edaktora. Tab 

dla skautów 

wolno 
twój 

Z awi i bęcianów (Gro- 

i gawęd, 

zdaniem 
akier 
— ni- 

ilut.   

ma N.Ó 

JÓZEF SOSNOWSKI 

KSIĄŻKA O PRZEMIANACH, KTÓRE ROZUMIEĆ MUSIMY E 
Jesteście zapewnie 

postępach cywilizacji w 
lat. Niemal dzień każdy 
mość o nowem odkryciu, 
czynie. Oto w c zie 
na samolocie można objechać dokola 

zenie na odległość setek i tysięcy 
metrów przy pomocy specjalnych aparatów 

jnych przestało być wytworem fan- 
kilka tygodni czy miesięcy, bę 

się w powietrzu wznosili na apa- 
giro, z ulicy na ulicę wielkiego 

miasta, z dachu jednego dom'i na drugi 
Postęp cywilizacji „ życie ludzkie 

zdaje się być ulatwiane Gam maksy- 
malnych. Z tem wszystkiem jednak, w ist 

ie jest ono coraz trudniejsze, o czem zdaj 
się Świadczyć znowu coraz powszechniej- 
sze objawy niedostatku mas, bezrobocie, 
paradoksalna obfitość wszystkiego i jedno 

czesny głód wielu I "Te ujemne strony 
zwykliśmy ns 

kryzysem, przy zazwyczaj Wy- 
ten wyraz mamy na myśli kryzys 

ekonomiczny Kryzys ma wszakże szersze 
znac wię kryzys ekonomiczny, na 
co się zgad najwnikliwsi jego badacze, 
bierze swój początek w innego rodzaju kry 

w” dusży 
kultury 

poinformowani 0 
ciągu ostatnich 
przynosi wiado- 
wynalazku, wy- 

współczesnego J 
Istotnie, nasze czasy charakteryzują się 
niebywałym rozwojem cywilizacji. 0 czem 

i na początku, o 
tościowaniem (wybaczcie mi 
wartości kulturalnych 

Uchwycić prawo rządzące temi prz 
ami, głęboko przeżyć ich sens, na tem 

ba polega istota mądrości — niewielu 
wnikliwych badaczy życia dzisiejsz Ma- 
my ieh i w Polsce, głębokich, © 
więcej wyposażonych w i i ugrun- 
towania drogi tym poczynaj się. prze- 

i w konsekwencji .„dobro'* 
„ narodowi państwu pr: 

Aoki zenie) 

nieść mogą 
Jednym z tych, był nieodżałowanej 

pamięci, długoletni minister oświecenia Rze 
czypospolitej, Sławomir izerwiński. Właśnie 
ukazało się drugie wydanie pośmiertne jego 

ówień wygłaszanych z różnych okazyj 
nowy ideał wychowawczy”**) Ok 

jami temi to przedewszysikiem ,.przemia 
ny* dokonywujące się w kulturze Polski 
dzisiejszej. Umiał w nie dostojny Minister 
wniknąć głęboko, ocenić, przeczuć dalszą 
drogę ich rozwoju. Oto pierwszy z brzegu 
przyklad wprost cudownego wnikania w 
zmieniającą się rzeczywistość polską. — 

*) Slawomir Gzerwiński: »O nowy ideał wychowawczy 
(58 1 zed. ewa Kultury LL Obdlaty W1SMA r. 

„Przyszłość? Ja tę przyszłość widz 
czej Ja nie zapominam, że w tym SE 
czasie, gdy wśród młodzieży naszych szkó! 
akademickich próbuje święcić triumfy na- 
cjonalizm, w tym samym czasie na szero- 
kich obszarach Polski w cieniu kominów 
fabrycznych i szybów górniczych, w cieniu 
sadów, wiosek naszych rośnie także nowe 
pokolenie polskie 

Intuicją swo, 
kie tereny, na których „aokonywi 

zenikać umiał wszyst- 
się: walka 

Oto pr Bad dobrego rozumie- 
nia istoty harcerstwa: „Wiem, że istnieje 
wśród niektórych pracowników harcerstwa 
przekonanie że, aby (harcerstwo od 
ujemnych wpływów życia bieżąc. ego uchro- 

7 od tego życia możliwie izolować 
nić z harcerstwa cichą wysp 

się nieruchomo ponad bystry 
nurtem życia współczesnego. Nie sądzę, 
aby ti ratunku była właściwa i ce” 

jak to już gdzieindziej miałem 
Po LBAOŚĆ zaznaczyć, w państwach, w któ- 
rych ruch pedagogiczny jest szczególnie 
ożywiony, nawet szkoły nie odgradza się 
od zagadnień chwili bieżącej” 

Nie sposób szczegółowo analizować po- 
glądów autora, taka ich wielość i zrozu- 
miałe skondensowanie na stronicach A 
Książkę tę należy przeczytać uważnie, ze 
stronie jej wieje gorącą miłością Polski poj- 
mowanej w prawdziwie harcerski sposób. 
Bo w, miłości Polski mieści się równie 
rozumienie przemian, w których uczestni- 
czymy 

Ia obozy Zimowe 
Warsztat Harcerek przy chorą- 

Śpiwory te są lekkie, w 

gatunkach. Cena: 2180, 30 i 50 zł. Przy 
zamówieniu trzeba wpłacić połowę ceny, 
resztę przy odbiorze. Zamówienie — z po 
daniem żądanej długości — pod adresem: 
Warszawa, Myśliwiecka 5, Główna Kwa- 
tera Harcerek, Wydział  starszoharcerski 

Śpiwory 
produkuje 
gwi warszawskiej  
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RÓŻA WIATRÓW  iciąs daisz s 
  

Z poszumem liści spłynęła na oczy , lo ten krzi — krzyknął nagie 
Borsuków senność nieprzemożona. Stary  . ZySt -jrzeli się Nagłe. Jurek 
Borsuk, Władek, z trudem opierał się mówił dalej: Ę 
iej nieprzemożonemu ciężarowi. Z pod za- — Stamląd wyglądał jak człowiek 
padających na źrenice powiek spojrzał na Patrzcie! 
zastęp. Sześciu chłopa leżało bezwolnie na Borsuki ożywiły się. Ani mow 
lekko pochyłej zieloności wzniesienia tere- stęp dał się „nabrać 
nu. Chylące się już ku zachodowi slońce - Więc nikogo nie było? Nikt tu nie 
czerwieniło ich nieruchomość. Żaden ani siedział? 
drgnął A tyś myślał, że kto? 

Władkiem zatrząsł niespodziany dreszcz Dopiero Stary Borsuk krzyknął prawie 
niepokoju rozpaczliwie 

—. Jędrek! — warta... — krzyknął, — Ale kto zapalił ognisko? Kto zapalił 
krzyknął, ale nie dokończył myśli, bo zmo- ognisko? 
rzył go zaraz sen. Opadające powieki od- 

go od. drażniącej jasności. W trawie, 

Pi a aka e ZAACZENE MACHTNGO DLA POLS M . * = 

Udręczony upartym chłodem, co nie 
dawal spokoju i zmuszał do ustawnego 
wiercenia się z boku na bok, Bolek ocknął 

i usiadł. Dokoła było ciemno. oc 
Zewsząd szumiało i niosło niepokojem > pio 

Ktoś chwycił Bolka za dłoń. To był niera ŻAR 
Jędrek. Przywarł tuż obok do ziemi — w My harcer tak śmiesznej, klęczącej pozycji. Opodal inni często  sluchaliś 
W: Borsuki. Nikt j nie leżał we my go z zainłe- 

sam nie oprzytomniał jeszeze resowaniem przy ze Trząsł się jak w febrze — pełen ych _ ognis- byl zimna i głuchego bolu kach nad  brze- — Widzisz-że już? Widzisz, o lu? giem mo: lub szeptał rozdrganym głosem Stach. 1 na pokładzie yach 
dopiero Bolek ujrzał lu w czasie ciszy 

O półsetki kroków od nich — za ja- morskiej. Generał 
łowcowym zaro: iem, gdzie niedawno bi rozwinął ! rzed wakowała drużyna, paliło się ognisko. Złole nami dzieje  że- języki ognia lizały ci ść: nocy, jasną z glugi polskiej, od smugą wiły si y. pierwszych wy — Czy widzisz wresz zapytał ; raw _ prasłowian 
znów szeptem Bolka ogniska wy- k'Danji przez ar 
raźnie widać byio sylwetki i icego p madę Władysława IV, aż po świadomą 
niem człowieka. Zwykła i nieruchoma, czar.  litykę morską Polski obecnej, Polski-Mocar- 
na postać. Tyle było widać stwa. W pracy tej ma swc Borsuki zamarły w bezruchu. Nikt nie He P. W roku b. Generał prowadził yachi 

nie » 3 pomyślał nawet o zabraniu głosu. Od ognia Temida I z harcerską załogą przez Bałtyk 4 do Sztokholmu, Rygi, Helsingforsu w po- 
bli 

najwyraźniej wiało. strachem. ; ing zk 
Nagle wrzasnął Stary Borsuk egzotycznej wyspy Rónó. Podróż lą 

ERA General uważa za swą najpiękniejszą w ci 
i gu ostatniego dziesięciolecia. Do pozostawie- 

Zna c i pa pi IEC takiego wrażenia. przyczyniła się bez. 
sam pozoslać ki zostały same. Gnali EO ku ognisku. Już porozdzierali dłońmi kar MATIC RYB WE? A ki, już histerycznie wybiegli przed ogień, = ciężko dysząc 

ognisku nie było nikogo. Prenumerujcie »SKAUTA« jednej strony, zbici w gro- Z BIOROWO 

„agadnienie to poruszył gen. Marjan 
Zaruski na odczycie wygłoszonym we lLwo- 
wie. Pierwszy raz i lzi staraniom 
harcerzy. Lwów miał żność usłyszenia 

Niosło ich ku ognisko jak wiatrem 

i 
Ani śladu kogoś obcego. Wśród pło- 

askiem rozsypy: wała żar 
porąbana ha kilka polan żeraka 

archiwum 

tylko 25 gr. miesięcznie.   

a N.6 

PALIO! 
EU. HARCERZE! 

Konkurs 

reportażu 

harcerskiego 

Reportaż jest popularną dziś formą artystycznego sprawozdania i opisu. Ce- 
chą jego charakterystyczną jest dążenie do uchwycenia istolnego sensu przedstawionej 
sprawy. Reporter jest sługą prawdy, której dociec się słara; reportaż jest narzędziem 
jego umiejętności opowiadania. Wyodrębniony jako oddzielna torma literacka, na- 
kłada reportaż na swego autora obowiązek opanowania formy, i przystosowania jej do 
odbiorcy — czytelnika. Reporlaż może być kronikarski, pamięlnikowy, sentymentalny, 
psychoanalityczny, oskarżający, demaskujący lub satyryczny — zależnie od 
wy piszącego. Nie może być tylko nudny ani niedbały, bowiem sprawność 
i wyczucie aktualności — lo dwie najistotniejsze jego podpory i 

Proklamując konkurs reportażu harcerskiego mieliśmy na celu: 1) ukazanie w 
cyklu reporłażów harcerstwa takiego, jakie jesł w istocie, ?) wydobcie z szeregów 
7. H. P-u harcerzy - literatów i pisarzy 

Warunki udziału w konkursie z AE 
1) słanąć doń mc każ dy harcerz lub harcerka (byli harcerze również), 
2) tematem reportażu musi być ; cie gore Sa w chwili obecnej lub daw- 

iejsze — sprawy związane har cerstwem. 
e rozmiar reportażu nie może przekraczać 2 szpalt (1 stronicy) formatu „Skauta”, 

j pożądany materjał Usta yiny: fotografje lub rysunki w ilości 1—2, ; 
5) konieczne jest podpisanie reportażu imieniem i nazwiskiem autora; dołączyć 

Aż A Ce u su zgłaszać można prace jedynie nigdzie przedtem nie publikowane. 
Kwalifikację nadesłanych reporla do druku przeprować W ei koni je 

kankursowa której ład podamy w następnym numerze. Termin na: syłania kon- 

kursowych reportażów — 31 stycznia 1935. — Po „wydrukowaniu zakwalifikowanych 
nastąpi plebiscyt czytelników, który wskaże utwór najlepszy 

Waminki nagradzania konkursowego -- ogłosimy 

HALLO ! TU HARCERZE! 

ń Po tamtej stronie Świal ię 

INY ŚWIAT Ea wca.le przyjemnie.. Zaledwie zdąży: zr 
NN bić kilka kroków, atoli już witają mnie 

poześmiane, wesołe twarze. Na _ piersiach 
Spójrzcie na mapę. Hen. na samym l * harcerskie, na ach słowa radosne 

koniuszku południowo - zachodnim Polski" i mocne. „To i aruh do Orłowej! A jakże, 
mruga do Was figlarnem okiem czarny ja do Orłowej! 
punkcik.. Cieszyn! A tuż obok niego nie- Orłowa, Czy Niczego nie przypomina Was 
bieska wstążka Olz zaraz nad nią cz to słowo? Bo mnie staje przed oczyma mił: 

szeroki pas. Tu Polska, a lam twarz prof. R. Pollaka i „wyprawa skat 
inny świata? A jednak tów śląskich na Spisz i Orawę 

Poranne słońce listopadowe złociło mu- „_ Orłowa Kominy, szyby i jeszcze ko 

ry miasta, gdy wkroczyłem na most roz miny. Dużo kominów ! Ziemia twarda i sza 
zwykły, ra, choć bogata i twardy na niej lud, co 

budzi słasnemi rękoma wydobywa czarny 
A wśród tego ludir — ludek inny, 

dzielający dwa światy. Taki sobie 
poprostu — most, a lakie dziwne 
uczucia  



  WORSE ZK ETRTENEGI REWERSIE ZIBEKTOPRCNZEZNA SKAUT mmm 

ielony, ruchliwy, żywiołowy — har- Instruktorzy objazdowi — dzielny, rzulki 
I Franek — spokojny i opanowany Janek, 

dużej sali orłowskiego gimnazjum zacierają ręce — jest ruch! Zastępca zaś 
ego zebrało się spore grono pracowni: komisarza zagranicznego Z. H. P. robi 

ków i kwiat i siła H. P. Cz. oźną minę, ale jest wyraźnie wzruszony. 
Odprawa! Ogarnia człowieka zdumienie — I oto - 

jestem na odprawie arużynowych któ- 
rejś z wielkich i licznych chorągwi w 
kraju, czy teź naprawdę na zebraniu ludzi 

pracujących za Kordonem, pod obcym u skrawku ziemi między Olzą a Ostrawici 
ciele, rzemieślnicy i nadewszystko robolmi- węża go „wiekszym. od powiatu sądeckieo, Dodatek Zuchowy dla prenumeratorów „Skautja* 

y, robotnicy. Wszyscy pracują z zapałem zany go ad SZSChOWY GRACIE 
i entuzjazmem, oddając idei swe nieliczne Ba UŻYT cl st WNiejać JO WYSIY ioski A 
chwile wolne, nieraz pomimo presji i u |acerzy l zuchów ICS SANS O: E jadę. Popatrzcie na horyzont, co tam wi- Tidnieć, , prawie gdzieby nie było drużyny, gromady, W MGLE zicie ? 

Na odprawie padają słowa budzące Koła Przyjaciół. To siła! PR A —oo>L--LLLK NOT I na morze i to samo 
radość i dumę. Sprawozdania. Tu wieczor- „Z niedającem się wypowiedzieć uczu- 5 słowo spłynęło im z warg 
nica, am dzień harcerza, gdzieindziej pro- ciem wracałem z Orłowej. Czerwony, sze Nie, to nie. Pojadę w lakim razie MGŁA 

spójrzcie je: je raz na mapęi 
Czeski Cieszyn, Jabłonków, Mosty Orło- 
wa, Karwina, Bogumin, Ostrawa, rlicko 
Łazy i tyle, tyle innych, Na niewielkim   

  

EG, ognisko, tu znów nowe koło  roki pas nad Olzą.. granica. Inny świat sam. Z temi słowami Ryś, jednastoletni Oczy ich spotkały się i Jurek szepnął 

„drużyna, gromaaa. Co chwila — a jeanak taki.. nasz! chłopak o ładnych, czarnych włosach skie- "RYŚ jet tam 

Miasto prosi o Ostatnie promienie krwawiły się na rował się ku morzu ! 0, ao die krzyknął Bobin 
kłada się nowa szybach okiennych, gay znowu przekrocz Ryś, zastanów się — usiłował go  placzego nie powiedzieliście mi tego od- 

drużyna ; Wędryni: upomina się o gro łem ów dziwny most. Uczułem się czlon- k rarzyszący mu Jurek. Wiesz  rązu. 
nadę zuchową, tu zaś pot a prelegenia kiem wielkiej, potężnej grupy. Granice ni ież, ż p się nad morzem 1 Stary rybak znał dobrze niebezpie- 

o zainaugurowania pracy KP. tl. Poręba kordony nie powstrzymują nas. Rośniemy latuś nauczył mię przewidywać pogodę.  ezeństwo. jakie groziło chłopcu. | otrzebuje tego, Szumbark tamtego. Orga- w moc, rozprzestrzeniamy się. pracujemy — Powiadam ci, że nie można teraz jechać — Musimy wziąć „Hankę* i szukać 
nizują się kluby sportowe, zawody, będą dla Polski! i j iódką. Zapowiada się paskudna plucha — krzyczał Jurek. 

kusey_ narciarskie - będzie Zlot! Czuwajcie harcerze „zza Olzy*! — świetnie, będzie przynajmniej raz — Tak, musimy i t 
Z za rogowych okularów uśmiechają KODINESE ze ZZ ży » w ę A i RaRa Aa 

EZ M SEAS PME ĄCE 027 Z temi słowami skoczył do małej łódki Wsz ej zbiegli do zatoczki u 
którą zamier: się dostać do odległych o óp 8 _ której kolysa się stara 

1 skalistych wysepek. żagló "Av. jednej chwili naciągneli ża- 

, jak najszybciej 

Ill. RÓŻ SKAUTOWEJ LIGI ESPERANCKIEJ POMYŚLI l TEM E 3 A kszy! ramionami i zawrócił gi > Oleś który miał najlepszy wzrok za- 

ku brzegowi jal mi na dziobie, Jurek przy żagłu. 
— Halo. Jurek — usłyszał za sobą. — zaś stary Bobin przy ste Ko 

W pamięći każdego, kto miał moż- Wiecie napewno co oznacza węzeł na Czemuś taki ponury _ Fale biły coraz głośniej o AE H 
ność uczestniczenia w tym roku (16—31.  chustce. We wspomnieniach z przeżylych — Eh, nie Jurek rozpoznał głos ko siedzący Na HRE a że AWARGJ 
lipiec) w XII Obozie Skautowej Ligi Espe-  włóczęg harcerskich zapisał mi się węzeł drugiego: przyjaciela Olka, — Ryś wyje opagał naprożno Wy la że nikt w 
ranckiej pozostanie na zawsze niezapomnia-  niezatartemi zgłoskami. Mieliśmy w zastępie chał na wysepki, u ja ostrzegałem go. że rozciągała się ERA BoA s rowśl (ko 
ny a spędzony czas zwyczaj wspólnego spełniania dobrych u- to niezbyt bezpieczne ! konie: Zdawał 2h 3 słyneły Wieki 

25 namiotach zebrali się br czynków, a okazji nigdy nie brakło. szcze- — Nic mu nie będzie, odrzekł tktem. Zdawało się, że uj : 
9 państw by w z ej gólnie podcz s obozów, GE pomoc nasz. 'hodź, pójdziemy do starego Bo- kiedy wypłyneli z zatoki 6 
gawędach, przy ogni i zwożeniu siana i t. p. pracach była i: RZE LEK DOE e, ga: 

współżyciu skiem, spędzić czas p 7 konieczna. Na Ad Mikołaja” u- :hłopc wo pięli się po nadbrzeż — pokoil się NE SG tna hana cię róż: 
rozumiewając się jedynie międzynarodowym zajiśm) niespodzianki dla biednych nych. skałkach, 5 ię w stronę ma- ARIE żeby A RA £ i ę SIĘ t 

Esperanto. Obóz był zwiedz: dzieci z okręgu działania naszej drużyny tej chaty rybackiej. Wkrótce byli na miej wiała — mżad » iedzi na jego! życzenie 
przez liczne rzesze mieszkańców pobliskich Było to na odpoczynku, w drodze na scu i zaczęli głośno pohukiwać W. odpo- Jak kbx NR PON Róż deś na chwilę 
wiosek, którzy z zainteresowaniem pr szczyt: Sywuli więdzi na lo w oknie pojawila się slara, — silałejszy podmuch wiatru rozdał na die 
glądali się życiu obozowemu, zwiedzaj Słońce przypiekało silnie i mialem pomarszczona twarz, która na widok ehłop- mgłę i O odle EE AE 
namioty, pięknie urządzoną kaplic zkę po- elkie pragnienie, ale mój zapas herbaty ców skurczyła się w grymas mający ozna- metrów NYLDK a kiz 6 ORAWA 
lową, kuchnię, wysta.wę prac skautowy wyczerpał się zupełnie kilka łyków szać. uśmiech dE kale Tede "nie Rónówe (cfAła 
i koresponaencyj oraz przyglądali się po- wody byłbym oddał wszystko, ale nikt — Dzień dobry © Bobinie —  najb w łódk s było 
isom tańców narodowych,  oklaskując mi jej nie chciał dać. Egoizm ukryty w krzyknęli chłopcy. — Chcielibyśmy trochę  GRfOPG © oska Sił ; ieczniejsza 
ażdy z osobna, jak również przysłuchując człowieku pod pozorami konwenansii, uka- pogawędzić | Teraz pe 6 LA i pa 

się ich śpiewom. W odległości 3 km. od zał się w całej okazałości Pogawędki te polegały na tem, że stary część. wyprawy. | Z0Żyć e ało obozu skautów znajdował się podobny obóz Ale spotkałem tam obcego harcerza, rybak opowiadał jedną z hiezliczonych opo- najbardziej Poe Gdyż każda 
skautek esperantystek. Obozy te wykazały który oddał mi ostatnią szklankę wody. wieści rybackich, a chłopcy sluchali nie- AA I Ba R nA osfre 

dostatecznie praktyczną wartość  między- Ten mały, na pozór nic nie znaczą poruszenie przerywając w niektórych sza SiE lódź. | R AĘ ken wał w odlesłośił 
aarodowego języka, na których uczestni- fakt utkwił mi głęboko w sercu i wzbudził chwilach cichemi okrzykami zdumienia. - rozbić łódź. Bobin RY ANA 1 
czyli skauci z różnych państw, doskonale w niem uczucie wielkiej wdzięczności dla Bobin lubiał bardzo obu smyków to też trz, dziestu metrów. Sytuacja stawz ę 
porozumiewając się „wzajemnie w języku nieznanego druha. ż i teraz chętnie wyszedł z czeluści swej PARY 4 = 
Esperanto i urzeczywistniając skautowe cele Zrozumiałem głębokie znaczenie węzła zadymionej chaty SP ak kacie zróZpACZĄ tar 
porozumienia i braterstwa na chustce. "-- Dobrze, pogadamy. I lak zaczy PES z DZZYWZE AC 

S. Edgar Mann (Anglja) j. kul. wstawać fala, więc dziś na morze nie wy- rybak. 

nie 

podpłyniemy w żaden   archiwum  



LEŚNY 

Mam myśl, krzyknął Jurek. - 
Wpław dostanę się do niego zupelnie latwo 

Bobin potrząsnał glową 
- Niemożliwe rzekł Ja tylko 

mógłbym lo zrobić ale wy dwaj nic 
ulrzymacie łodzi 

— Ktoś jednak musi iść, — upierał 
się Jurek. Musicie mi pozwolić. Opaszę się 
liną, nie mi się nie stanie 

Wkońcu rybak zgodzil się. Owiazał 
chłopca liną i w chwilę Jurek 
płynął ku wysepce. Jurek cz Gw wo. 
dzie tak pewnie jak na i przepły 
nięcie takiego kawałeczka było dla 
drobnostka. Niebezpieczeństwo leża 
indziej. Chodziło o to, by fala nie rzucila 
nim 0 skalę. Właśnie zbliżała się jedna 

groźna. Jurek dał nurka i pozwolił 
jej przejść ponad sobą. A potem dwoma 
silnemi wyrzutami ręki znalazł się 

skałce na której leżał Ryś Chwy 
jej kurczowo i w tej chwili nakryła go 
następna Tala. Centymetr po centymetrze 
opierając się z całych sil odrywającym 
so falom znalazł się wreszcie na skale. 

Ryś miał blada twarz i 
oczy. lecz nie by: nieprzytomny 
„dźwięk głosu otworzył oczy i spojrzał 
leśniec na Jurka 

zamknięte 

lurek palcami nrżącemi z zimna i wy 
czerpania obwiązał linę naokolo przyja 
ciela. zaciągnął go na brzeg skałki i Sko 
czył do w „ pociągając chłopca za sobą 
Przytrzymują jedna ręką głowę Rysia 
ponad wodą, drugą przećinał z wysilkiem 
wodę. Lecz w tej chwili Robin zaczął cią- 
unąć linę i po chwili obaj chłopcy zna- 
leżli sie w lodzi 

DUSZEK ZŁ 

Dlaczego druty telegraficzne śpiewają ? w A 

Czy słyszeliście kiedy jak śpiewają dru- ty lelegraliczne przy drodze? Kto słyszał 
niech podniesie rękę. O, cały las rąk. A 
teraz niech podniesie rękę kto wie skąd 
się to bierze. Co to, niema ani jednej ręki? A więc*ja wam powiem. Otóż wialr ude- 
rzając w druty telegraficzne wstrząsa niemi druty drżą jak struny przy skrzypcach i 
stąd pochoazi ten śpiew. Niektórzy wieśni 
cy potrafią z dźwięku drutów wywniosko- wać jaka będzie pogoda. Gdy dźwięk ten 
jest niski zapowiaaa się deszcz. Gdy ostry, 
dźwięczący — pogoda 

Przy najbliższej sposobnoś 
cie sami śpiewu drutów ele K 
spróbujcie odgadnąć jaka będzie pogoda 

W pracowni majstra klepki p AA 

KOLEJKA LINOWA 

Nie, wiem, każdy z Was widział 
kolejkę linową. Kolejki takie do prze 
wozii ludzi lub transportu rozmaitych ma 
lerjałów budowlanych jak drzewa. kamie nie it, 

Kolejki linowe zbudowane zAZWy- 
czaj w górach. Jadą ponad lasami i polami 
na linach zawieszonych na wysokich masz- 
tach 

W Polsce zbudowane są takie kolejki 
tylko do przewozu drzewa i kamieni 

Chcę Wam podać sposób zbudowania 
podobnej kolejki linowej — naturalnie nie 
lakiej jak prawdziwa, jaką sam będa 
zuchem budowałem z siostrą, bratem i 
legami 

ko. 

  

Z PRZYGÓD ZUSZKA TADEUSZKA 

Lecz odważnym jest nasz zuch .. 
(Lilję ma na tarczy), Szeregi pohańców 
Kopnął »kleszczea mo Polski Sztandar pi 
Wolny dalej walczy W” każdym r 

I na głowę przepę. pdzono A nasz Zuszek Tadeuszek 

z dzielny, śmiały 
dalej wśród poduszek 

Sen swój, pełen chwały. 

zc 

Kolejkami takiemi woziliśmy 
po pokojach, w lecie w ogrodzie 
piętych sznurkach lub sdrutach 
rzeczy 

kiemi kolejkami. Innym razem 

LEŚNY 

w zimie 
na roz 
rozmaite 

zbuaowaliśmy całe miasto z la 
dyśmy pro wadzili jakąś bitwę — jeździło 

kolejkami nasze ołowiane wojsko takiemi 
i broń Naturalnie prawie nigdy nie obeszło się 

bez katastrof. 
Do zbudowania kolejki musicie przy 

tować odpowiedni materjai i 

Potrzebna 1 szpulka dowolnej 
kawałek drutu długości 5—8 cm, 
dykty o wymiarach 3x8 (10 

narzędzia 

wielkości 

deseczka 
cm gru- 

bości 15—1 mm. Zamiast dykty może być 
kawalek drewienka sosnowego suchego 
jącego się dobrze obrobić, cienka 
lub gruba sztywna tektura (możć 

<escczka 

być kle 
jona z dwóch cienkich). Wreszcie klej sto- 
larski, syndelikon tub dexstrvna i 
patyka na oś dla kółka kawałek 

DUSZEK =... z 

Jako narzędzie służyć, nam bedzie ostry nóż, dość grube gwoździe lub stare nożyczki. Wagonik kolejki składu się z kółka, łożyska i pudła 
„ 1) Kółko robimy ze szpulki. Szpulkę ucinamy jak na rysunku I, szlejamy ze so. bą części (1) i (3) jak wskazuje rys. II Części przed sklejeniem wygładzimy na szorstkim kamieniu lub szklaku glass- papier). Części przy sklejaniu posmarować cienko i ścisnąwszy mocno poczekać kilk: 

minut do częściowego zeschnięcia pozostawiając potem w spokoju kólko 2 
godzin by dobrze wyschło 

2) Łożysko. Boki łożyska zrobimy we 
dlug wymiarów podanych na rysunku z 
dykty (deseczki lub teklury 

Boki łożyska przyklejamy do pozo- stałej części (2) ze szpulki tórej wiel kość dostosowujemy do kółka tak, by długość jej była o 2—3 mm większa od grubości kółka 
Przed sklejeniem części ( 

w lożysku: musi się wywiercić 
w odpowiednio wybranych miejscach. Będą ole siużyiy do przetknięcia osi kółka i twicy na której będzie wisiało pudło. — Otwory wywiercimy cieńszym ostrzem no 
życzek lub wypalimy gwoździem 

Kotwicę robimy. z drutu o ksztacie 
rysunku. Można go wyjmować i 

as zakładać pudło i wagonik zawie- 
szać na rozpiętym sznurku lub drucie. kló rego jeden koniec musi się zaczepić wyżej 
od drugiego by wagonik mógł jechać 

Pudło może być zrobione tektury, 
lub może to być pudełko od sardynek 
konserw. Trzeba go zawiesić na dlugich silmych niciach (szare nici jeśli jest 
z tektury i lekkie obciążyć deseczka — 
położoną na dno pudła 

  

1 śni dalej 

Dowódca przedł siebie 
Pocalunkiem zdobi czoło 

ielny w potrzebie. 

słowa i rysunki GOŚCISŁAWA 

Sława wieńczy głowę Gdy sen przes. 
nowym wieńcem 

Wprost do Gościsława | Koniec  



  

LEŚNY DUSZEK 

ROZRYWKI 

Zagadka 

Trzy litery — sprytne zwierzę, które 
żyje w lesie. Gdy do niego dodasz jedną 
— to nowiny niesie. 

Rebusik 

który z Was potrafi stać co tu 
jest napisane! 

Układanka sylabowa 

Z sylab poniższych ułożyć 7 wyrazów 
z których początkowe litery dadzą imię 
bohatera Tal 

Znaczenie wyrazów : 
Pasterz na Podhalu. 
Samogłoska 
Miasto na Podhalu. 
Zwierzę domowe 
Naczynie na mleko. 
Część chaty. 
Szałas pasterski k 

cw, zba, li, a, ju, wy, piec, ca, ko, no, 
has, sko, i, targ, bs 

dJ
PU
AR
WN
OM
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Termin nadsyłania rozwiązań upływa 
z dniem 20. grudnia. Jako nagrodę zuch 
lub gromada, która przyśle do 20. grudnia 
1934 roku rozwiązanie łamigłówki 'sylabo- 
wej, zagadki i rebusiku — otrzyma "drogą 
losowania „Śpiewnik Zuchowy* — Dh. Ę 
Kwiatkowskiego. 

RO 
tozwiązanie łamigłówki z nr. IV. 

  
Tralne rozwiązania nadesłali : RER EP 3 

gielski — w Warszawa, Staszek Topór — 
Zakopane, Marek Lewicki z (Gdyni. Józek 
Grinberg ze Lwowa AE: 

Nagrodę w postaci gry przyrodniczej 
otrzymuje Marek Lewick 

waz 

KRONIKA. ZOCHOWA 
WYPRAWY do swego lasu urządza 

każdą niedzielę gromada „Górali* ze 
Lwowa. Rano zuchy JA się zaraz 
nabożeństwie olnem i po zebraniu przy- 
borów do gier i zabaw wyprawiają się ze 
swoim wodzem do lasu. Tam spędzają czas 

do południa. Odbywają się w lesie tur- 

, I zawody. Zuchy obserwują ptaki. 8 
A kilku prz. gotowuje sprawność 

przyjaciela zwierząt dzikich. © k 
5 KAZDY ZUCH NA SZCZUDŁACH. — 

Takie hasło obrała sobie gromada Słowian 
we Lwowie. Zuchy ze swoim Druchną- 
Wodzem zabrały się do 4. 
Kilka ra wł 
gdzie pomagając « 
szczudła | 

Przygotowują oni szcezudła do zawc 
dów w swojej gromadzie — podczas ktć 
rych zostanie wybrana szóstka — która 
najlepiej będzie | chodziła — do turnieju 
na jaki ma wyzwać gromada „Słowian 
mó „gromady 

JCHY NA WSI. Koło Lwowa jest 
wieś, która nazywa się Prusy. stała 
tam gromada mieszana, do której ą 
dziewczęta i chłopcy. Zbiórki tej romy 
odbywają się często w polach i las 
Z wodzem swoim, który jest naucz Sade 
w szkole ao której chodzą zuchy robią róż- 
ne wyprawy po ta sach — gdzie wódz po 
kazuje im wiele ciekawych rzeczy. Dziwi 
się zuchy czasami, że tak dużo można 20: 
baczyć nowego choć znają dobrze te miej- 
sca bo pasą tam latem krowy i barany 

amierzają oni przyjechać w zimie do 
Lwowa na 2 dni żeby zobaczyć miasta, 
ramwaje, kolej poznać innych zuchów. 

Niedawno w tej sprawie był ich wódz 
Lwowie i przygotowywał dla nich kwa 

jo PRZYJĘCIE ZUCHÓW DO GROMADY. 
Tajemniczo odbyło się przyjęcie nowych zu- 
chów do gromady „Indjan* w Żydaczowie. 
Tajemne pismo wodza oznajmiło zuchom 

że dwa dni popołudniu każć 
zbrojony w łuk i strzały ma się i 
DE ony przez nikogo w „jamie g 

mady”. Gdy wóć zedł odbyło 
zuchów gromady ! 

żdy kto miał być przyjęty wyste- 
pował do kręgu gdzie wódz odcięty zuchowi 
kosmyk włosów — spalał w _płonącem 

i naaawał imiona i przezwiska 
od tej ch wolno go nazywać. 

Imiona te są niestety tajemnicą gromady 
dlatego nie mogą być podane. Ę 

Po obrzędzie Wszystkie zuchy odtań- 
czyły karuzelę. Potem „odbyły się turnieje, 
po których zuchy każdy osobno rozeszli 
się do domów tak by ich nikt nie zauważ, 

— uk: 15. i 30. każdego miesiąca LEŚNY DUSZEK SS Sika ódóS |Ec0 

TREEGEEOEZTE Nr. 6 
  

Zastępowy — chłop pomysłowy. 

HALLO! ROBIMY RECJĘ! M 
(Dokończenie 

dobrze o tem, że wszędzie 
bieda, kryzys i panuje manja sa- 

mobójstw, harcerze jednak udowadniaj. 
byle pog godnie popatrzeć na świal, to i ży- cie wydaje się jaśniejsze. A w ęc jest człek, co chce światu przysporzyć swego trupa, a policji nowych kłopotów. W krytycznej 
chwili zjawia się harc rz, a poznawszy 
prawdę, odwodzi niedos łego ao od 
jego za miaru i przekonywuje 80, jednak 
warto . W. trakcie” tego pokazuje mu niebo, sze dla samobójców nie ma miej- sca; piekło już całkiem zapchime, gdzie 
można dostac się za wyjątkowo zły czyn ; 
zimną próżnię w zechświatów, gdzie żyć niewarto; a wkońcu emię, jasną, słonecz- 
ną, gwarną. Zastęp harcerzy idzie na wy- 
cieczkę i śpiewa o słońcu i urodzie 
Samobójca (niedoszły) jest zachwycony, po- stanawia żyć dalej a nawet zostaje harce- 
cerzem, 

= A to mogłoby być dos 
= Moglibyśmy go nazwać: „nie bijaj się”. Dajmy też pokaz zuchowy. Takie 

malców zawsze strasznie się podo- 
„Mu simy wyszukać jeszcze jakiegoś 

jest koniecznie potrz 
bny. Tak pan nadaje cały ton wieczor 
kowi. Trzeba tylko, aby zapowiadał z od- powiednim humorem i dowcipem. 

— Wiesz, jeżeli damy to w oprawę 
muzyczną to uda się znakomicie! Piszmy 
więc szybko program i przystępujmy do 
„pracy, 

orki: a (marsz powitalny) 

(wykona cały zespół) 
SR po z dnia abozów ego', skecz 
pokaz zuchowy, 
„Allah jest Bóg* — chór drużyn 

6) „Nie zabijaj się* — skecz 
7) ajalog obozowy. 
8). finał (wykona cały zespół) 
9) orkiestra (marsz pożegnalny) 

Pozatem orkiestra zagr: jeszcze w czasie 
przerwy. 

— Tylko musimy u Rów. aby program 
nie był przeładowany. Całość musi być 
zwarła i wykonana Szybko, obliczona 
(1 i pół godz. a najwyżej na dwie. — 

Po tygodniu mieli opracowane skecze 
Zebrali wszystkich przyszłych grających 
wyjaśnili im ogólnie co pr: edstawiają obra 
zy i jak powinny być odegrane. 

e potem robili próby. 
anek zebrał wszystkich harcerzy, 

kiem na wszelakich instrumentach, 'a 

także NOE trzech nieharcerzj Wszyst- kiego było: 4 mandoliny, troje skrzypiec, dwie gitary. Ciekawi „jesteście, jak na rewji? Zróbcie sami a przekonacie 

Salę wypożyczył Józek w „Sokole bez pomocy opiekuna. 

Janek i Mietek nie byli nadzwyczaj- nymi spryciarzami, Niedzieli sakurat lyle, że piękne deko i dobre oświelle- nie sceny przyczynią się do wytworzenia właściwego nastroju. Dekoracje muszą da- wać się szybko zakładać i usuwać. Naj- gorszy kłopot był ze światłem, któreby pa- dało z i na scenę. Złożyło się jednak dobrze, ponieważ ne tej samej sali bylo kino i można było scenę snopy kolorowego światła z apa: filmowego Gdyby nie to, zapewne użyliby do tego lampy projekcyjnej. — Rekwizyty zebra wszystkie. 

„Reklama jest dźw nią handlu i prze- słu” uczył Wacka Wilk Piewca. (Wogóle 
i że Wam dużo rzeczy po- powiedzieć) Wacek pamietaul o tem doskonale. Robi! zawsze milczk „ ale działał szybko i sprytnie. Już na A godnie przed terminem ukazały się w ri nych punktach (najruchliwszych) miaste 

ka rozlepione ogłoszenia tej (re 
przestanie cię gnębić wszelkie troski znikną i cz.ła, nad miastem zapanuje niepo- dzielnie śmiech i wesołość, poniew. drużyna harcerzy urządza dnia czego jeszcze nigdy nie widzi 
publiczna została poruszona 
alisz, uśmiechał się 
od niego uciekają 
wany, co to może > a się jedni drugich ale nikt nić nie wiedział. 
Zaczęto się informować harcerz jakie drogie są bilety i gdzie się je kupuje. 

Na dwa tygoanie przed terminem FE; znowu ogło: i Czy chcesz uczestniczyć 8 aalu humorystycznym A y tym roku? Nabądź 
bilet tylko tylko 7 -. złŁ na I. miejsc za ... zł. na II. miejsce, za .... zł. na IIl-cię miejsce. Geny wraz ard Bilety 

żdej porze dnia 
Na tydzień przed rewją : 
„Nad Izwyczajny telegram !!! Już tylko 

tydzień, bo w dniu pęknie bomba 
ś ensacji I Spiesz nabyć jeden z kilku ostar- 
nich biletów !* 

Ludzie chodzili jak w gorączce. Owe 
„ostatnie* 200 DiłóW sprzedano w mie 

A na cztery dni przed rewją ukazały 
się właściwe afit  
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Jeśli chcesz pęknąć ze śmiechu — 
przyjdź do nas, bo dnia wystawiamy 
najweselszą pod słońcem rewję p. t. „Pa 
rada harcerskiego humoru programie 
arcywesołe i barwne obrazki z życia har 
€rzy na obozie! własna orkiestra! prz 

bojowe piosenki! Satyra! i to di l. d. 
Interes szedl 

Tadek i Misiek zorganizowali sobi 
sprzedaż biletów, garderobę i służbę na sali taksamo, jakbyście to wy uczynili 

Właśnie zdarzyło mi się tam być, więc 
postaram się Wam -napisąć owe skecze i 

zki. Zaręczam. że niejeden z Was 
znacznie lepiej opracowałby te tematy 
pomysły jA 

Więc kto? — Możecie opracować i wy. 
stawić dła siebic. ale to byłaby małodusz- 
ność. Zróbcie u siebie a potem dajcie wy- 
drukować w „Skancie 

Na tem ńczymy ęść techni ją 
rew w nastę ch numerach tekst rew jo 

Władysław Głowiuk 

ŻEGLARSTWO ZIMOWE B 

Żeglarstwo zimowe jest u nas bardzo 
mało znane. cnoć bliskim „„krew- 
niakiem Żeglarstwo 
zimówe przyczynia się 
do przeałużenia właściwego sezonu żeglar 

iego i jest znakomiiem przygotowaniem 
do Żeglarstwo wodnego. Dużo 
dów, które przemawiają na korzyść 
stwo zimowego i zachęcają do j 

ygotowań do 

Niania. Przedewszystkiem żeglarstwo zimo- 
we jest latwiejsze ao opanowania w porów 
aniu do żeglarstwa właściwego, daje dużą 
gwarancję bezpieczeństwa, to też być 
uprawiane przez element najmłodszy, 
począwszy od gromad zuchowych, 
łatwość konstrukcji pozwala na _ fe 
ślizgów we własnym zakresie przy 

bardzo prostych narzędzi i przy. slosun- kowo małym” wydatku pieniężnym, zwłasz- cza, jeżeli większość rzeczy wykohamy we 
własnym zakresie 

Mało znane jeszcze u nas żeglarstwo 
zimowe otwiera przed nami bardzo wdziecz- 
ne pole do pracy. 

Żeglarstwo ślizgowe bierze swój począ 
ów północnych, gdzie ma sze- 

rokie zastosowanie jraktyczne, żaglowce 
lodowe służą tam jako” środek kómuni 
kacyjny. 

Zależnie od terenu, po jakim będzie- 
my żaglować, użyjemy ślizgów lodowych 
lub śniegowych, których konstrukcja "ni 
zem sie od siebie nie różni za wyjątkiem 

gi lodowe mają płozy przeważnie 
żelazne o malej powierzchni, ślizgi śniegowe 
mają płozy w roazaju nart a zalem o po- 
sunąć po powierzchni śniegu. 
wierzehni większej, która pozwala ślizgowi 

Podam lu tylko bardzo ogólny opis 
ślizgu lodowego, bardziej zainteresowanych 
tym sportem odsyłam do wydawnictwa G KW. p.t. „Żeglarstwo w zimie”, gdzie znaleźć można wyczerpujące opisy budowy 
ślizgów 

Ślizg składa się z dwu części zasadni 
z kadluba i ożaglowania Kadłub 

składa się z ramy, płóz i bukszprytu. Rama składa się trzech belek ułożonych w kształcie trójkąla. Rama spoczywa na trzech płozach, dwu bocznych i jednej tylnej, bę dącej równocześnie sterownicą. Belka bieg- 
kadluba nazywa się wzdłuż 

ię ona z 4 poprzeczną 
Najczęściej bywa stoso- 

wane ożaglowanie gaflowe, które nie wy maga wysokich masztów. Jako materj do budowy kadłuba użyjemy sosny lub świerku. Zwrócić należy uwagę, aby drze wo było bez sęków, suche i niepopękane. 
Podaję sposób wykonania ślizgu lodo- wego najprostszego typu. Przystępujemy do sporządzenia ramy, jako materjału użyjemy drzewa świerkowego £. zw. „brusu* o wy 

miarach 5 em. szerokość 10 em. wyso kość Wymiary ramy podane na rysunki Belki tworzące trójkątną ramę łączymy ze sobą za pomocą śrub a w miejscach złą- czeń wstawiamy trójkątne wkładki debowe celem wzmocnienia / ramy, narożniki. oku-     

TEDORENOZE; Nr. 6 
  

amy paskami grubej blachy. Skolei |-rzy stępujemy do wmontowania bukszprylu, jest to belka dtugości 3 m. o przekroju ksv: dratowym zwężająca się ku przodowi do przekroja o cm. w miejscu złączenia z belką poprzeczną ma przekrój ok. 10 cm 
Bukszpryl lączymy 2 belk 

ny zapomocą nakładki ;żelaznej, gru- bości ok. 3 mm. zaś z płozownicą zatomioc: Śruby z nakrętką. Od wierzchorka bukszpry- tu przeciągamy 2 linki stalowe do płoz nicy, służą one do usztywnienia buksz Ramę ślizgu pokrywamy deskami cala. tworząc z nich pokład. Jako p użyjemy starych łyżew. Aby łyżwy można było przytwierdzić do płozownicy,: lrzeba je dać przerobić do ślus: ! lub kowala Na płozę sterową użyjemy również łyżwy przerobionej W tylnym rogu ramy umić szczamy wkładkę dębową z otworem do którego wkładamy lulejkę. Przez otwór przechodzić będzie trzon sterowy. Aby zła godzić wstrząsy między wkładkę a pierścień na trzonie sterowym wkładamy 2—3 pier- ścieni gumowych. W górze lrzon sterow; jesl zakończony kwadratową głowicą na którą nakłada się sterownice, koniec _gło- wicy jest zakończony gwintem do wkri 
cenia naśrubka, który pieczy sterowni- «ę przed wypadnięciem alszą czynnością będzie osadzanie masztu w otworze Zro- bionym w bukszprycie, oprócz tego dla wzmocnienia robimy jeszcze pomościk uwi- doczny na rysunku. Maszt usztywniamy 2 wantami i sztagiem. Sposób  Ożaglowani: pokazuje rysunek. Podałem tu opis bardzo ogólny, pozostawiając góły sprytowi wykonawcy. Przy oszczędnej robocie koszt Ślizgu wraz z ożaglowaniem nie powinien przekroczyć 35 zł 

dam Lukesch 

NALKA_Q NOWEGO CZŁOWIEKA BE 
Wytężmy ; reerski biuletyn ideowy — Lwów 
Polska w wychowaniu harcerskiem. J. Sosnowski — Warszawa 1934 
Harcerstwo żyje, zmienia się, przelwa- się z niem ideał wychowawczy harce- Wskaźniki przeobrażeń —_ publikacj rzy, czy grup harcerskich obrazujź zególne etapy 
Zaledwie przed pięciu laty wyszła żeczka J. Giertycha. A jaki Wielki krok naprzód zrobiliśmy od teg a Z nega- lywnego. ustosunkowania się do szeregu zja bieżącego życia polskiego prze- do wybitnie pozytywno —pionier- V_lecie br. wyszły dwie publikacje: rski biuletyn ideowy" opracowany ez Frantza, Czarnika i B. W. Lewickiego, oraz „Polska w v chowaniu harcerskiem* 

J. Sosnowskiego. Obie te prace okreś «ją jako swą bazę — wytyczne rzucone przez Wodz i harcerstwa Draha M. Gr. żyńskiego, w „Gaw i przemówieniach 
Przewodniczącego 
gaanienia dyskusyjni 
wiązan 
ważyli si 
gadnień 

porusza za 
-znego 1 

natomiast autorzy biuletynu 
na. skrystalizowanie szeregu 

Obie broszury ujęły jasno współpracę z czynnikiem państwowym, w pierwszym rzedzie szkołą, stosunek dó świala pracy; A na lem le starsze harcerstwo jako lenę hareerskości w życiu polskiejn nazwą st. harcerz rozumiani są studenci szkół wyższych, a_samodzie pracownicy harcerscy niezależnie od siadanych stopni). Sosnowski podszedł 
gadnienia pod kątem widzenia właćz I cerskich. Autorzy biuletynu idą dalej mując stosunek jednostki do siebie, 

czenia, państwa 
wresz zagadnień gi 

Tę ostalnią omawia W niz, określa: jąc skauling jako organizację młodzieży rozwojowo samowystarczalną (nie jest skau ling przygotowaniem dla innych organizacyj Przeszczepienić skautowej me wychowawczej w jakiejś innej organiza młodzieży, nie da pewne rezultatu 
będzie „walką o pełnego doskonał 
wieka 

Harcerstwo aś ozbawione  zrętut organizacyjnego stałoby się martwą metod: 
wychowawczą 

Harcerstwo w. Państwie Polskiem W. Lewickiego, wiąże ruch z kręgiem tury polskiej, kultura ta wywaria i wiera wpływ, polonizujący na Baden wellowski wynalazek. Wraz z rozwoj i przemianami życia kulturalnego, m ulegać przemianom idea harcerska, o nie chce zostać poza nurlem życia. Od 
działywa na nas i duch kultury nowoczes nego świala poprzez uspołecznienie wszysl- 
kich dziedzin. Harcerstwo jako współlwój nowoczesnej Polski, musi współdziałać z wychowawcą, polityką państwowa — by dać Polsce takich ludzi, jakich obecna doba 
żąda 

lakim ma być ten człowiek, szkic 
Czarnik 

Szczęśliwym w życiu  osobistem. móc całą swą energję oddać pracy Laństwa. Pogodny umiejący wydobyć « dość z pracy. Twórca nowych. wartości, 
Mocny wobec przeciwnika Odważny 1o yzyka. 

Starszy harcerz, współtwórca polskiej rzeczywistości bierze udział w przebudowić spolecznej, potrafi zrozumieć prądy nue- tujące młody Świat. (Jakże daleko pozostał nami Giertych, obawiający się każdego ostrego powiewu ze wschodu). Autor prze- nosi każdy z omawianych problemów na  
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teren realnej pracy harcerskiej, 
wytyczne dla pracy w drużynie 

Zewnętrzna szata biuletynu nie nad- 
zwyczajna. Powielany, przedstawia się źle 
pod wzglęaem graficznym, korrekta pozo- 
stawia wiele do W artykule Cza 

i rozdział „państwo i naród* raczej 
y nazwać „życie społeczne” 
Trudno zgodzić się z przedsłowiem 

przedstawiającem jako jednego z pionierów 
harcerstwa b inspektora. który jednak poza 
broszurką naświetlaj cą krytycznie ówczesny 
stan organizacji, większych prac Z. H. P. 
nie oddał. 

Całość jednak dobra. Tchnie wiarą w 
yszłość, energją, odwagą walki o nowy 
at. Należy ży yć biuletynowi wydania 

drukiem po odpowiednich uzupelnieniach, 
Argonauta. 

PRZED_ WIELKĄ REWJĄ HARCERSTWA mm 
Na począlku był Chaos. A potem był 

druh Maryśka. Ze swemi harcami i ze swą 
tablicą (patrz ostatnia strona „Skauła*) W 
terenie zawrzało. Nad codzienną pracą ha! 
cerską. pracą stu awudziestu lysięc) 
górowało jedno słowo: Zlot. I w rytm 
jego praca idzie coraz dałej, coraz Sze- 
rzej, coraz szybciej. Właściwi ludzie są 
już na swoich miejscach. Do jednego właś- 

nich się udajemy. Druh Aleksander 
ewicz znany dobrze komendant 

zagraniczne, jest 
szetem Kosa woj na _ Zlot 

— Głuche poszumy pracy zlotowej 
dotarły i do zacisznych gabinetów „Skau- 
ta. Ćzy moglibyśmy zadać parę pytań? 

Dla „Skauła* zawsze 
dominuje nad pracami przyge« 

fowawc zemi ? 

Oczywiście to, co nad całością Zlo- 
! Ż harców zaś samarytanka — 

z której my mamy przeprowadzić próby 
dla całości Zlotu. Zaprzągneliśmy do 
wszystkich harcerzy lekarzy, lub 
lekarzy. Nie miałem sam poję 
tylu jest. 

A inne referaty ? 

Oprócz sanitarnego miumy referat 
harców, kwatermistrzowski, propagandy, 

graniczny, byłych harcerzy no i sekretar, 
Obóz będzie tworzyć ładną hi- 

tektoniczną całość, kłopot jest lylko z 
tem, że nie mamy jeszcze przydzielone go 
sniejsca i nie możemy dostosować jej do 
otoczeni. 

— Czy będzie coś specjalnie zwrac: 
jącego uwagę w obozie 

Oczywiście. Przygotowujemy wspa 
niałą świetlicę. Będzie ona podzielona na 

4 części: historyczną, bo 25-lecie harcerstwą 
polskiego jest właściwie 25-leciem chorągwi 

archiwum 

lwowskiej, część ta będzie więc szczególne 
bogata. Dalej idzie część poświęcona 

rzom poległym, dział komiczny. (w 
mapy) no i część reprezentacyjna. 

— Czy Chorągiew uczci w jakiś 
gólny sposób 25-lecie swego istnienia ? 

— Projektujemy urządzenie pr: 
tem święta chorągwi, w którem w 
udział wszystkie drużyny jadące na 

Program tej uroczystości jest w 
waniu 

— Czy wezmą w niej udział i harce- 
rze z CA Chorągwi ? 

Spodziewam si tak. Będą 
wet ik skauci zagraniczni. 

-- Ilość harcerzy z Chorągwi wybie- 
rających się na Zlot? 

— Jeszcze dokładnie nie ustalona. W 
każdym razie dużo ponad 000 harcerzy. 

Duży nacisk położymy na wyglad zewnętr 
ny. Jednolite umundurowanie i specjane 
oznaki. Lwów się musi przecież popis 

WIADOMOŚCISKAUTOWE 

ŚWIAT SKAUTOWY 

— Naczelnictwo Z. H. P. 
wyraziło zgodę na zorgani- 
zowanie przyszłego obozu 
Skautowej Ligi Esperanckiej 
w Polsce w ramach Jubi- 

"U" leuszowego Zlotu Narodowe- 
go w 1935. Organizacją 

tego obozu zajęła się krakowska dru- 
żyna harcerska im. Sienkiewic : 

— Angielska Ska ga Esperan- 
cka (Skolta  Esperantista Anglja 
Netherton — Huddersfield) grupuje przeszło 
1000 członków i ma swoich przedstawicieli 
w około 20 państwach na globie. Oficjalny 
organ „Skolta Bultebo* wychodzi: stale w 

zsperanto i poaaje mnóstwo ciekawych 
wiadomości z życia skautowego, oraz pro- 
wadzi rubrykę międzynarodowej korespon- 
dencji 

— Międzynarodowy Zlot starszych skau- 
tek odbędzie się w Belgji w dniach 16—26 
lipca 1935 

Z. H. P. 

W rocznicę odzyskania 
Niepodległości i odznaczeni 
zostali następujący haremi- 

a Ja strzynie i haremistrze: Ofi- 
cerskim Krzyżem Polonia 
Restituta; ks. dziekan Hum- 

pola, „ kapelan p. Prezydenta, Kawalerskim 
Kr: em P. R. Jadwi a 
Krzyżem Zasługi Władysław Ol 
mencant Chorągwi Mazowiec 
Kaspezykówna, b. Kom. Chor. Krak 
Tworkowska K. H., dr. Janina Zienk 

  

wiczówna; Srebrnym Krzyżem Z 
dwiga Zwólakowska, kier. Wydziału Zuchów 
w Głównej Kwaterze Harcerek, Dr. Karolina 
Lublinerówna, reaaktorka pisma instraktor- 
skiego „Skrzydła”, Aleksander Kamiński G. 
K. H. Stefan Szlepyński, Kom. Chor. Wo- 
łyńskiej, Władysław Wenz rektor w 
dawnietwa „Skaul. Kazimierz Wrona, Cze 
sław Zagórski, Józef Sosnowski, dyr Biura 
Naczelnietwa i Ś ę „Harcerzy, Wi- 
told Sosnowski, k ynik ialu Ksztal- 
„Heenia Starszyzny Harcerskiej, Witold Bu- 
blewski, kierownik Harcerskich Drużyn Że- 
glarskich, Władysław Ludwig, kierownik 
Wydziału Obozów w Głównej Kwaterze 
Piskorski. 

— Qbok dha Wagnera Z. H. P. może 
poszczycić się innym śmiałym żeglarzem. 
Jesl nim druh_Korabiewicz, który wybrał 
śię z kajakiem do A: Przepłynął 
Bo dada: 1, Egejskie i śródziemne 
Obecnie znajduje się w Syrji. 

wa polska lot Rovers'ów 
starszych skautów), który jak donosiliśmy 
odbędzie się w dniach 29 lipca do 5 sierp- 
nia w Szwecji, bęazie liczyć ograniczoną 
ilość uczestników w zbie 200. Dopuszczeni 
będą do niej tylko członkowie zrzeszeń 
starszoharcerskich w stopniu ćwika i in- 
struktorzy. Pozatem wymagane jest wyka- 
zanie się pracą przygotowawczą do Zlotu 
jubileuszowego lub pracą w czasie Zlotu 
Komendantem wyprawy jest hm. Tomasz 
Piskowski 

— Komenda Zlotu Jubileuszowego 0- 
głosiła konkurs na plakat propagandowy i 
oznakę Zlotu. Nagrody od 250—50 zł. Szcze- 
óly w Wiadomościach Ur: rych Nr. 10. 

Harcerska Ochotnicz; żyna Ro- 

/jmuje harcerzy zdolnych do pra- 
j w wieku 18—23 lat. Warunki 

wyżywienie, mieszkanie, mundur, oraz 50 
gr. przez pierwsze trzy dekady, a potem 
T0 gr. dziennie. Po pracy prowadzi się 
pracę harcerską w świetlicach : wykłady, 
pogadanki, radjo, gry z wycieczki. Zgło- 
szenia: phm. Kopczyński, Rudoltowie 
Zamek 

— Został ięty konkurs tere- 
noznawczy (. I : nadesłano 16. 
Nagrody otrzymali druhowie: Giżyński, No- 
wieki, Wilkowska.. Nacholiński, Partaczyń- 
ski i Stępnich. Druhowie Ci zechcą się 
zgłosić pisemnie do G. K. 

CHOR. POZNAŃSKA 

— W Chorągwi Poznańskie 
odbyła się konferencja że- 

Konferencje otwo- 
rzył drh. naczelnik Olbrom- 

ski. Następnie dh. naczelnik 
ofiarował dh.  kuratorowi 

Chrzanowskiemu pięknie wykonany propo- 
rzec. Ze wzruszeniem podziękował za dar 
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dh. Kurator, zaznaczając, że dar od żegla 
rzy jest dla niego nną pamiątką, przy- 
pominającą mu jego wędrówki nadmorskie 
wówczas, kieay nie było na wybrzeżu tego 
co jest Gzisiaj konferen omówiono 

wytyczne pracy W ne stępujących referutach : 
ogólnym, wyszkoleniowym, Sportowo-turys- 
tycznym i propagandowo- prasowym. Obec- 
nych na konferencji było 67 osób  reprezen- 
tujących 13 ośrodków. Popołudniu odbyła 
się próba na sprawność wioślarza w har- 
cówce Wilków Morskich 

— W „drużyn har- 
cerzy oraz 2 Grużyny żeglar: 1 drużyna 
łączności, yna ślotni za, które skupi ają 
prawie 1000 młodzieży harcerski: j. Pozatem 
jesl 8 zrzeszeń slarszo-harcerskich. Dru- 
żyny te podzielono po reorganizacji miej- 
stowej Komendy między 10 hufców. 

— Oddźwiękiem Jamboree jest zorga- 
nizowany ostatnio w Poznaniu kurs 
węgierskiego, na który uczęszcza 49 
rek i harcerzy 

CHOR. KRAKOWSKA 

Komenda Chorągwi Har- 

zy zatwierdziła nowy po- 

męskiego na 5 hulców 
Hufiec I (Grzegórzki) obej- 
muje d drużyny : akademicką 

„„Watrę”* oraz 2, 8, 21 31. Hufiec 2 
(Wawel)—drużyny : 6, 7, 11, 25 i 30. Hu- 
tiec 3 (Czarna i ruż : 4, 9, 

10, 14, 19 i 23. (Krowodrzi — 
drużyny 9, 16, 12 Hufiec 5 
(Wesoła)—druż pa cą 20,2 i 29 

— Istniejące przy J kowski 
hufcu harcerzy koło krajoznawcze im. M. 
Karłowice rozpoczęło nowy rok pracy, 
pod znakiem zwiększonej aktywności. W 
najbliższych dniach zaczyna się kurs tań- 
ców narodowych i przewodników po Kra- 
kowie. 

CHOR. LWOWSKA 

Referat lotniczy Komendy Chorą- 
Harcerzy we Lwowie przystąpił do or- 

specjalnej drużyny. której celem 
wienie wśród swoich członków 

zamiłowania do modelarstwa lotniczego i 
szybownictwa. Drużyna umożliwi młodszym 
korzystanie z modelarni lotniczej, starszym 
naukę pilotażu szybowcowego, pilotom — 
treningi. Również Komenda Drużyny dołoży 
starań, by wyszkolenie teoretyczne stała 
na jak najwyższym poziomie. W tym celu 
prócz pogadanek technicznych, przeprowa- 
dzanych przez swoich instruktorów-pilotów, 
zapewniła sobie współpracę fachowców w 
tej dziedzinie | znanego konstruktora p. 
inż. Wacława Czerwińskiego, specjalistów 
meleorologów, instruktorów szybownietwa i 
modelarstwa.  



Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 

dwutygodnik młodzieży harcerskiej wychodzi 15 i 30 każdego miesiąca 

$ K A J T redakcja i administracja Lwów, Długosza 1. — P. K. O.: 152.818 i 504.610 

  

  

Prenumerata (przez P. K. O. Nr. 152.818) roczna 
zł. 3'50, I. półrocze (11 zeszytów) zł. 1:95, II. pół 
rocze (9 zeszytów) zł. 1'60, kwartalna zł. 1'10, mie» 

sięczna 40. gr., numer pojedyńczy 20 gr. 

ZBIOROWA PRENUMERATA ULGOWA. 

Przy zbiorowem zgłoszeniu conajmniej 5 (pię- 

ciu) prenumerat: miesięczna 25 gr., kwartalna 

75 gr., roczna zł. 2'50. 

Godziny urzędowe codziennie ż wyjątkiem świąt od 
18:30—19*30 w lokalu przy ul. Jacka I, tel. 94-04. 

) Wydawca: Zarząd Oddziału Lwowskiego Z. H. P. 
Redaktor nacz. i odp. : Mgr. Bolesław Włodzimierz 
Lewicki, Sekretarz: Leopold Stanisław Giinsberg, 

Kierownik wydawnictwa : Władysław Wenzel. 

Ceny ogłoszeń: Cała strona 80 zł., 1/ą 45 zł., 1/4 25 
zł., 1/g 15 zł., 1/16 8 zł., 1/gy 6 zł. W tekście 500/, dro= 

żej. Układ dwukolorowy o 500/ę drożej.   
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